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SZALEŃSTW A 
GOSPODARCZE

K artel fabrykantów cukru w spo­
sób bardzo dowcipny zachęca pu­
bliczność do powiększenia konsum- 
cji icukru. W ostatnich czasach ogła­
sza ją  ci panowie tablicę statystycz­
n e j  w  której zestawiają ilość w róż­
nych  krajach spożywanego od głowy 
cukru z przeciętnym wiekiem miesz­
kań-ca i dochodzą do wyniku, ie  w 
Polsce, gdzie przeciętne spożycie 
cukjru, rocznie, od głowy, wynosi 12, 
kilogramów, człowiek żyje przecięt- 
nie.Tat 49, podczas gdy Francuz przy 
spojźyciu rocznem 21 klgr. cukru ży­
je la t  53, Szwajcar przy 38 klgr. lat 
56, S Anglik 40 klgr. i lat 57, Duńczyk 
— !cukru rocznie 47 klgr. — żyje 
prz eciętnie lat 61.

CJhyba nie posądzają ci panowie 
■tieszkańców Polski o złośliwe 

wstrzymywanie się, itn na złość, od 
spożywania cukru i skracanie sobie 
w iten soosób życia? Należałoby za- 
stałnowić się nad możnością odży­
wienia sie ludności w Polsce wogóle 
i jfeki wpl-'nv m ają na soożyeie: nis- 
koić zarobków i sztucznie, w intere- 
sięjj kaoitalistów, podwyższanie, dro- 
gą|odt»owiedniej, albo raczej z grun- 
tu iw adliw ej polityce gospodarczej, 
ce? artykułów potrzeby codziennej.

lt)zięki niskości zarobków i wyso­
kim cenom — wedle badań rządowe­
g o /Instytutu Gospodarstwa Soołecz- 
nęgo — robotnik nolski wydaje 61 
proc. swego zarobku na żywność, 
podczas gdy robotnikowi niemiec­
kiemu wystarczają 30 do 41 proc. 
Przytem  roczna konsumcia cukru od 
głowy wynosi tam 26 kilogramów, 

'V czyli wiece? aniżeli dwa razy tyle, 
co w Polsce! Takie są skutki polity­
ki gosnodarczej, stojącej pod wy­
łącznym wpływem przemysłowo - a- 
grhrnetfo kaoitalizmu!

Ceny cukru w Polsce, o ile fabry­
kanci się na to godzą, ustanawia Mi- 
nisterium Skarbu. W roku 1928 kar­
tel wbrew istniejącym przepisom 
bezkarnie podniósł cenę cukru, nie 
uzyskawszy zgody ministra skarbu. 
Ceny cukru w Polsce są nierówne. 
Cena klgr. cukru jest we Lwowie o 
10 gr. wyższa, aniżeli w Krakowie, a 
o 24 gr. wyższa, niż w Poznaniu, mi­
mo, że jedna z naiwiekszych fabrvk 
rykru w Polsce Chodorów, jest od­
dalona w«^vRtkiego o 64 klmtr. od 
Lwowa Kilogram cukru kosztuje we 
Lwowie ‘ zł 90 gr., w Paryżu 1 zł. 
5- gr., v/ Berlinie 1 zł. 28 gr., w Wie­
dniu 1 zł. 14 gr. W szystkie te kraje 
wytwarzają nadmiar cukru, wszyst­
kie dokładaią do wvwozu, ale nigdzie 
cukier nie iest tak drogi, jak w Pol­
sce. stąd też w Polsce najmniejsze 
spożycie cukru.

Cukru snożywamy w kraju 4 mi- 
Ijonv cetnarów metrycznych rocznie, 
wywozimy za dwa i pół miljona za­
granicę. Cenv, które płacą za nasz 
cukier zagranicą, iest zadziwiająco 
niższa od ceov, którą płaci soożyw- 
ca krajowv. W k ra ’U cena cukru za­
wiera wvsoki t>odat©k SU O ZV W CZV . 

wvno«zacv 35 gr. od kilograma, te*o 
podatku za wvwożony cukier się nie 
oołaca. Natomiast cena wvwozowa— 
rozumie sie z dostawą do granicy, to 
ie«t do Od-oni ]UK Cd^ńska — w n o -  

(s: za lf>0 H*5r. cukru. r>rz<»eiętme 47 
jł.. za krvszt*»ł -m* M zł. 80 gr.

Jeżeli rzeczywiście snaivcie cukru 
j^si tak zbaw;enne, jak głosi kartel 
fabrykantów cukru, to skad ten prze 
rażający brak pał rjotyzmu u ludzi, 
którzy wobec funduszu wyborczego 

i zawsze okazywali wielką ofiarność i 
Jdlaczego przedłuża się zvc:e obco- 

Ifkrajowcom za 52 grosze od kilogra­
ma, a od ziomków żąda się za kilo­
gram 190 groszy?

Podczas, gdy ze spadała ca ceną 
cz atow ą cukru  obnizaio sie wszę- 

,.-e też c e rv  krajow e, w Polsce ce- 
cukru stale ros

RZĘS O
OŚWIADCZENIE „GRONA PO LEK "

dzi
y cukru stale rosną... ; ’eny cukru 

rpac’Jy z r(:ku 1927 na 1928 w Niem- 
czeci 1,48 na 1,21 we Francji

Grono Polek zamieszkałych na „Ko- 
lonji Grottegera" dorzuca glos swój do 
protestu prawomyślnego odłamu społe­
czeństwa, potępiając z najgłębszem obu­
rzeniem „ohydę" Brześcia, okrywającą

hańbą Rzeczpospolittę Polską. Cześć 
Męczennikom Idei!...

E. Wielowiejska, M. Janiszewska, I, Świę- 
tecka, S. Burdowa, Z. Załutkowska, S. Śli­
wińska, Wł. Siedlecka, St, Junosza - Pio­

trowska, W. Kamińska, St. Krejtnerowa, R. 
Arnoldowa, K. Morzycka, St. Lipińska, F. 
Szewczykowska.
22 —XII. 1930 r.

P R O T E S T  AUTORA „ M 0 N T E - 'A L V A D U "
W „Kurierze Warszawskim" z dnia 

wczorajszego ogłasza znany pisarz Ar­
tur Górski list otwarty, w którym o- 
świadcza, iż „nie mogąc doczekać się 
oświadczenia w sprawie Brześcia, ze

strony naczelnych orgamizacyj literac­
kich czuje się zmuszony do przyłącze­
nia się na tej drodze do zdrowego odru­
chu opinfi publicznej".

Autor listu z naciskiem podnosi, te

„bezczynność w podobnej chwili takim 
ciężarem spadnie nam na duszę, iż 
dzieciom znowu nie będzieuny śmie* 
spojrzeć w oczy".

“WWW

Duca przywódcą rumuńskiej pąrtji
liberalnej

Bukareszt, 28 grudnia. (PAT). Komi­
tet wykonawczy partji liberalnej na od­
bytem dziś zebraniu przystąpił do mia­
nowania przywódcy partji na miejsce 
zmarłego Vintilli Bratianu. Brat zmar­
łego, Dinu Bratianu, zaproponował w y­
bór b. ministra Spraw Zagranicznych 
Ducy, który też wybrany został przez

aklamację.
Następnie szereg najwybitniejszych 

członków stronnictwa wygłosiło mowy, 
poświęcone działalności zmarłego szefa 
stronnictwa, a w końcu Duca zamknął 
obrady wielką mową na temat przysz­
łej roli w państwie stronnictwa liberal­
nego.

Jutro Duca przyjmie przedstawicieli 
prasy zagranicznej, przed którymi zło­
ży oświadczenie na temat programu 
partji. Według zapewnień z kół miaro­
dajnych partja liberalna podda rewizji 
dotychczasowe dyrektywy ekonomicz­
ne, zwłaszcza co do kollaboracji kapi­
tału zagranicznego.

Zap j wiedź zwołan a parlamentu
hiszpańskiego

OŚWIADCZENIE GEN. BERENGUERA. ŻĄDANIE ZWROTU SAMOLOTÓW
Madryt, 28 grudnia, (PAT). Na po­

siedzeniu Rady Gabinetowej premjer 
gen. Berenguer ponowił zapowiedź 
zwołania parlamentu w terminie, moż­
liwie jakmajbliższym do terminu, po­

przednio ustalonego.
Ewentualne pewne opóźnienie mogło­

by być spowodowane ostatniemi wy­
padkami rewolucyjnemi, jakie miały 
miejsce w Hiszpanii

Rada Gabinetowa postanowiła zażą­
dać od Portugal)! odesłania do Hiszpa- 
nji z powrotem samolotów, na których 
zbiegli rewolucyjni lotnicy hiszpańscy.

Mrj. Pabst przestaje współpracować
z Heimwehrą

Wiedeń, 28 grudnia (PAT). Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że mjr. 
Pabst zrzekł się stanowczo współ­
pracy w Heimwehrze austrjackiej.

Mjr. Pabst prowadzi obecnie roko­
wania z narodowymi socjalistami i 
organizacją Stahlhelmu w Mona­
ch jum.

W sprawie współpracy w tych 
grupach rokowania te nie wydały re­
zultatu.

Opodatkowanie gospodarstw włościąń1
skich w Sowietach

ZAPOWIEDŹ ZAOSTRZENIA WALKI Z CHŁ PAMI
Ryga, 28 grudnia. (ATE). Na wnio­

sek nowego prezesa rady komisarzy 
ludowych Mołotowa CIK ZSSR. u- 
chwalił nową ustawę o opodatkowa­
niu gospodarstw włościańskich, nie- 
cależacTcb do kolektvWów rolnych.

Podczas gdy dotychczas gospodar­

stwa indywidualne płaciły ogólny po­
datek rolny, nowe przepisy podatko­
we upoważniają miejscowe urzędy 
podatkowe do wyznaczenia wysoko­
ści podatku dla każdego gospodar­
stwa włościańskiego indywidualnie.

Praktycznie oznacza to, iż Sowiety

miejscowe nakładać będą na posz­
czególnych włościan podatki w wy­
sokości według swego upodobania.

Pierwsze zarządzenie nowego pre- 
mjera sowieckiego jest niejako zapo­
wiedzią zaostrzenia walki rządu so­
wieckiego z włościaństwem.

Nadzwyczajne zarządzenia przeciwko
spiskowcom

Stambuł, 28 grudnia. (PA T). Rząd 
turecki przedłoży parlamentowi pro­
jekt nadzwyczajnych zarządzeń p rz e ­
ciwko akcji spiskowej reakcjonistów.

Donoszą o dokonaniu nowych aresz­
towań w szeregu miast. Po dochodze­
niu na miejscu, przeprowadzonem 
przez ministra Spraw Wewnętrznych,

zapadła decyzja usunięcia z zajmo 
wanych stanowisk gubnernatora Smy­
rny i gubernatora Manissy.

Paryż, 28 grudnia. (PAT). Biule­
tyn o stanie zdrowia marszałka Jof- 
fręa , wydany o ’'odz. 10-ei rano 
stwierdza, że noc miał chory spokoj­
ną. Stan lokalnv w chorej nodze dość 
zadawalniający oraz zaznacza się pe-

Stan zdrowia Joflre’a
wna nieznaczna poprawa w ogólnym 
stanie zdrowia. Zresztą trudno jest 
robić iakiekolwiek prognostyki na 
przyszłość.

Biuletyn z godz. 15.30 zaznacza, że 
dalszej poprawy nie zaobserwowano.

Chory jest niezwykle osłabiony. Za­
przeczono wiadomości, jakoby doko­
nano powtórnej operacji. Lekarze 
stanowczo zabronili odwiedzania 
chorego.

ze zł. 1,06 na gr. 97, w \nglji ze zł. 
L41 na 1 04, w Stenach Zjednoczo­
nych ze zł. 1,19 na ił. 1,03, w Polsce 
w r. 1927 cena cukm wynosiła zł. 
I ?8, w roku 19?8 zł. 1,56 z końcem 
19°8 zł. 1,69, a teraz ve Lwowie zł. 
1,90.

Pom-ędzy cena a w iekośc!ą spo­
żyć  a istnieje ścisły zwmzek. Gdy 
w Niemczech w r. 1928 -  1929 cena 
cukru spadła o zł. 4,50 spożycie

wzrosło prawie o kilogram od głowy, 
dzięki obniżeniu podatku spożyw­
czego.

Powiększenie znaczne spoźyća 
wobec małej obecnie konrumeji, dro­
gą znacznego obniżenia cen iest ba r­
dzo łatwe, a wtedy nawa: dla fabry­
kantów ustałaby potrzeba wyrzuca­
nia zagranicę cukru, kosztem krajo­
wego spożywcy, po cenie o 3A p ra­
wie niższej, niż płacić muszą miesz­

kańcy Polski. Gdyby kartel fabry­
kantów i wykonav/cy jego woli zgo­
dzili się na powiększenie spożycia 
krajowego przez wydatne obniżenie 
cen cukru, wtedy m ożnaty i podatek 
cd cukru zn:żyć do Dołowy, nie ob- 
riżając dochodów Państwa, wszak 
spożyć1 e dwukrotne nie dorównało­
by jeszcze spożyciu nres/kańca Nie­
miec Herman Diamand.

Konfiskata „Robotnika*
Wczorajszy numer „Robotnika" zo­

stał dwukrotnie skonFskowany.
Pierwszy nakład uległ konfiskacie za 

wydrukowanie wniosku klubu ukraiń­
skiego, zawierającego opis zfarzrjń 
szłycb podczas t. zw. „pacyfikacji" Ma­
ło-'''’sM Wschodniej,

Druga konfiskata dotkn»*a wyiątk! z 
wvw:- J ów ministra •T's'7T7Tr4  PIŁSUD­
SKIEGO. prenvera SŁAWKA, komuni­
katu PAT. i , I ckry“.

Wyjątki te były podanie przez „Na­
przód" i ..Łcdrian-tYa", gdzie nie uległy 
konfiskacie.
»»«•

A K A D E M IA  ANTYWOJENNA  
M tO DZIEŻY

WARS7AWSKA ORGANTZACJA 
MŁODZIEŻY T. U. R. 

ZWIĄZFK NTFZALFŹNEJ MŁODZIE­
ŻY SOCJALISTYCZNEJ

Dnia 6 stycznia 1931 r: o godz. 11.30 
w poł., w sali Ateneum (Czerwonego 
Krzyża 20) odbędzie się 
na kłórą złożą się:

AKADEMJA ANTYWOJENNA,
1) Przemówienie tow. Andrzeja 

STRUGA.
2) Przezrocza
3) Część artystyczna
Bilety w cenie 20 gr do nabycia nrzj 

wejściu.

ZIMNO— ZIMNO!
Wczoraj rano termometr nad Wisłą 

wskazywał 18 stopni C„ w mieście zaś 
-  12,

Do ambiilatorjum pogotowia zgłosiły 
się wczoraj trzy osoby, prosząc o nało­
żenie opatrunku na odmrożone uszy.

Komendant policji polecił, aby po­
sterunkowi pełnili służbę na ulicach 
tylko po dwie godziny, a nie jak normal, 
nie po cztery.

O ile dziś mróz będzie powyżej 10 
stopni, Z. O. M. ustawi na ulicach ru­
chliwych i placach kosze z koksem, 
przy których będą mogli ogrzewać się: 
posłańcy, dorożkarze, kierowcy, gaze­
ciarze i inni przechodnie, zmuszeni 
przez dłuższy czas przebywać na mieś­
cie. Całkowitego porycia lodem Wisły 
spodziewać się można jutro lub poju­
trze.

Wieczorem spadł obfity śnieg, które­
go tumany podnoszone siłą wiatru roz­
wiewały się po ulicach. Temperatura 
w mieście spadła.

NADUŻYCIA
w  piekarni m iejskiej

Od pewnego czasu krążyły pogłoski 
o nadużyciach w piekarni miejskiej me­
chanicznej, przy ul. Prądzyńskiego 5.

Obecnie wyszło na jaw. że nadużyć 
dokonał 42-letni Goczarek, pracuiący 
tam od chwili uruchomienia piekarni t. 
j od dwóch łat, początkowo jako woź­
ny. a od pół roku — był inkasentem.

We czwartek, dnia 18 b, m., G. zde- 
fraudował gotówką i czekami sumę O- 
koło 35,000 zł. i znikł,

Sptawę oddano urzędowi śledczemu, 
Policja dokonała rewizji w mieszkaniu 
defraudanta, na terenie piekarni.

Znaleziono fotografję G. w mundurze 
wojskowym. Zabrano ią, celem dokona­
nia większej ilości odbitek i rozesłania 
na posterunki policyjne. Na dziś wezwa­
na została do zbadania w urzędzie śled­
czym żona Gonozarka, Marja. Obecnie 
wychodzi na jaw, że G. wynosd z pie­
karni po 2 — 3 bochenki chleba, oraz 
cukier, drożdże i chnrel.

Dozorca piskami, Donat P.wowarun, 
komunikował o tern dyrekoii piekarni, 
lecz G. cieszył się tak wre’kim zaufa­
niem, że na wszystko patrzono prze? 
palce.

Krążą o r^ ’oski, że ^defraudacja
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HołówKo-Radziwiłł
Ja k  s ią  zachow ali ziem ianie  w c z a s ie  w ojny  Św iatow ej

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK

W poprzednim odcinku podaliśmy 
„złote słowa" p. Hołówk: o obszarni­
kach w dawnej Polsce, oraz c roli ich w 
Polsce porozbiorowej, szczególnie w o- 
kresie powstań narodowych. Dziś zapo­
znamy czytelników z poglądem p. Ho­
łówki na ziemian w czasie wojny św ia­
towej — w wyłuskaniu ty 'ko takich je­
go „powiedzonek", k tóre nie są zbyt 
drastyczne.

„W ybuchła wojna. Jak  s ę  zachowało 
ziemiaństwo polskie? W szędzie jedna­
kowo — wszędzie tylko d ta  o to, aby 
lojalnie wypełnić obowiązki wobec swe­
go rządu zaborczego".

„Pamiętamy wszyscy W arszawę w 
pierwszych miesiącach, gdy Lubomir- 
scy, W oronieccy, Platerowie, Tyszkie- 
wicze przesadzali się w ofiarności na 

zecz rosyjskiego „Czerwonego Krzyża", 
dy uważali dla siebie za największy 

zaszczyt paradow ać w uniformie „wie- 
domstwa Marji Fieodorówny”.

Pamiętamy wszyscy, jak to  wówczas 
w. sferach ziemiańskich zrodziła się 
„złota myśl" ofiarowania złotej szabli 
zdobywcy „drewnie-ruskowo goroda" 
Lwowa.

Pamiętamy wszyscy te czasy, gdy p a ­
łace elity ziemiaństwa polskiego Bra- 
nickich, Lubomirskich, Tyszkiewiczów, 
stały otworem dla Engałyczewa i innych 
moskiewskich dygnitarzy.

I oto wówczas, gdy różne hrabianki, 
księżniczki i ziemianki p-ześcigały się 
w gorliwości w pielęgnowaniu rannych 
oficerow kozackich, jak jednocześnie 
skąpe było ziemiaństwo polskie dla Ler 
gjonow Piłsudskiego, jak d'a jego chło­
paków miało jeno oszczerstwa i prze­
zwiska ordynarne!

Och! pamiętamy wszyscy jak to  sam o 
ziemiaństwo polskie, tak  cporne dziś i 
harde wobec własnego rządu i Sejmu 
było uległem wobec cara moskiewskie­
go — jak ci wszyscy zienranie z Kró­
lestwa, z Litwy, Mohylowszczyzny i Wi- 
tebszczyzny, z Kijowszczyzny, W ołynia 
i Podola wysyłali podłe lokjjskie „wier- 
nopoddańcze" depesze do cara i do Mi­
kołaja M ikołajewicza".

Oto, co pisał p. Hołówko o swoich 
dzisiejszych sprzymierzeńcach. Dziś p. 
Hołówko razem z tymi panami zasiada 
w jednej partji.

Na str. 14 swej broszury poświęca p. 
Hołówko „cieple słowa zachowaniu się 
swoich kam ratów  obszarników, po naj­
ściu Niemców na Polskę. Oto one:

„Przyszli Niemcy. I znów pałace śmie­
tanki ziemiaństwa polskiego: Lubomir­
skich. Roztworowskich, Ronikierów, 0 -  
strowskich, Karskich o tw o-/yły  się na- 
ościerz dla Beselera, I erchenfelda, 
Glascnappa i innych satrapów  niemiec­
kich.

Pamiętamy wszyscy, jak Hutten-Czap- 
ski Żychliński, Kwilecki, Czartoryski — 
ci najwybitniejsi przedstawiciele zia- 
m iaństwa poznańskiego — byli mężami 
zaufania i zausznikami okupantów, co* 
nie przeszkadzało im żyć za pan brat z 
arystokracją warszawską".

Na str. 15 pisze p. Hołówuo o obszar­
nikach po rewolucji rosyjsk’ej:

„Leez oto runęła carska Rosja — za­
płonął w niej pożar Rewolucji, ofiarą 
płomieni której padło przedewszyst- 
kiera ziemiaństwo.

I dziki paniczny strach padł na na- 
szycn ziemian.

M. ZOSZCZENKO.

LITOŚĆ BIERZE
(Z rosyjskiego przełożyła Halina 

Pilichowska.
Wyszły już wreszcie przepisy obo­

wiązujące wedle pijących obywateli 0 -  
graniczono trochę ich swobodę działa­
nia.

Przedtem, uważacie, zapragnął taki 
wstawiony jegomość przejechać się, na 
ten przykład, tramwajem — bardzo 
proszę, jedź sobie, kochasiu, użyj prze­
jażdżki. Nie chce tramwajem, chce ko­
leją — można koleją.

Jednem słowem, do usług moich była 
przedtem jakaniebądź lokomoqa. Jedź, 
:zem dusza zapragnie.

No, a teraz skończono z temi zbytka­
mi, Wydano rozporządzenie. Rozklejo­
ne we wszystkich tramwajach.

Nie wolno, uważacie i tak dalej pusz­
czać pijanych do transportu. — Bo to, 
uważacie, taki zalany gość wpaść mo­
że pod koła. I rząd potem musi płacić.

Dalibóg, przeczyta człek 'tak ie  hu­
manitarne słowa i nabiera nowego za- 
oału do życia. Bo to  — troszczą się, 
pilnują, nie dają ci wpadać pod koła. 

zeba zanyaążyć — to nie tylko 
jny swistek. To jest żywe ży- 

1 * samiśmy obserwowali, jak 
adza w czyn. Pijanemu nie

Gdy zajrzało im w oczy widmo u tra ­
ty swych ordynacyj, latyfundyj i m ająt­
ków, zapomnieli wnet o swojej ewan- 
gelji politycznej — odezwie Mikołaja 
Mikołajewicza i o swojej nienawiści do 
„odwiecznego wroga" Prus.

—żołdak niemiecki na ziemi polskiej 
w ich oczach przestaw ał być zbirem, 
staw ał się rycerzem-obrońcą świętego 
praw a własności, stróżem ładu i po­
rządku społecznego.

...Wyrazem tych zmian było przychy­
lenie się na stronę Państw  Centralnych 
Lubomirskiego, Ostrowskiego i Steckie- 
go i tych istotnych ówczesnych przed­
stawicieli i wodzów zienraństw a i idą­
cego na pasku klas posiadających, kleru 
w osobie najwyższego jego przedstaw ;- 
ciela. arc. Rakowskiego.

Ten proces został zatamowany przez 
pokój w Brześciu Litewskim Pokój ten 
przeszkodził temu, aby odbył się 20 lu­
tego 1918 r. zjazd ziemian, zwołany 
przez Steckiego, na który niało zjechać 
kilka tysięcy ziemian celem dania po­
parcia Radzie Regencyjnej — innemi 
słowy, wypowiedzieć się .za państwami 
centralnemi.

One bowiem daw ały ziemiaństwu 
gwarancję, że póki żołnierz niemiecki i 
żandarm austrjacki będą na ziemi pol­
skiej, ziemianin może spokojnie spać, 
gdyż majątkom jego pod ich opieką 
krzywda żadna się nie stanie".

Na str. 16 pisze p. Hołówko, o patryjo 
tyźmie ziemian: „Każdego ziemianina 
zimny pot oblewał na myśl, że Niemcy 
mogą usunąć swoje wojska z Polski"!

Opuszczamy kilka zdań ze stronicy 
16-tej opisu p. Hołówki o zachowaniu się 
obszarników w odniesieniu do chłopów 
białoruskich i ukraińskich, nie chcąc 
razić czytelników formą i treścią wynu­
rzeń p, Hołówki.

Na tej samej stronie p. Hołówko czy­
ni odpowiedzialnymi obszarników  z Bia 
łej Rusi za to, że korpus Dowbora-Mu- 
śnickiego poddał się Niemcom. Oto co 
pisze:

„Jeśli miał miejsce fakt poddania się 
Dowbora - Muśnickiego Niemcom, w 
tym lwia zasługa ziemiaństwa polskie­
go na Białej Rusi. Nigdy nie zapomnę 
rozmowy w czasie swej podróży do Ro­
sji na początku 1918 r. w Bobrujsku z 
jednym z najwybitniejszych przedstaw i­
cieli ziem iaństwa na Mohylowszczyżnie, 
k tóry w Zarządzie Cywilnym Dowbora 
zajmował wysokie stanowisko. Otóż ten 
dygnitarz Dowbora gorąco przekonywał 
mnie, że należy dążyć do tego, aby 
wszystkie 3 zabory wspólnie z Litwą hi­
storyczną były związane unją personal­
na z Prusami, w ten sposób, aby W il­
helm II był królem Polski".

Pięknie, nieprawdaż?
Na str. 17 podaje p. Hołówko, że zie­

miaństwo w itało serdeczn:e wojska 
austrjacko - niemieckie, odnosząc się z 
nienawiścią do hallerczyków. Oddajemy 
głos p. Hołówce:

, Nie lepsze nastroje panowały i wśród 
ziemiaństwa na Ukrainie. Pomimo, że 
dochodziły wieści z sąsiedniej Galicji
0 tern oburzen'u i nienawiści do Austrji
1 Niemiec, które zapanowały w Polsce po 
pokoju Brzeskim — witało ono wojska 
niemieckie i austrjackie, jako swych 
serdecznych przyjaciół.

Ale z taką samą nienawiścią, z jaką 
radością w itało na ziemi ukraińskiej puł­
ki Honwedów, — powitało walecznych 
Hallerczyków".

pozwolili za nic jechać tramwajem.
A siedzi on sobie w tramwaju i je- 

dzie. Nie powiem, siedzi dość cicho, ni­
kogo po gambecie nie tłucze. Ale, rozu­
mie się, widać, że pijany. Bębni sobie. 
Rączkami wymachuje. W ierci się na 
swem miejscu. Lecz tymczasem nikogo 
nie bije ani też szykuje się do bijatyki.

Jedzie sobie, jedzie, aż tu naraz gro­
no pasażerów wyraża swe oburzenie.

— Jeśli powiadają, istnieje taki p rze­
pis, to dziwi nas, że spotykamy w tran ­
sporcie tę kategorję ludzi.

Konduktorka powiada:
— Bo to się człek upilnuje! W łażą 

niby całkiem trzeźwi, a potem w czasie 
transportu rozbiera ich.

I podchodzi ona do pijanego i każe 
mu zejść. Pod koła mi jeszcze, powiada, 
wpadniecie, a ja za was odpowiadać bę­
dę!

A jeśli zaczepić pijanego, to on, mu­
sowo charakter swój pokaże. Tak i tu 
było.

Lecz napatoczyli się akurat pasaże­
rowie i zaczęli go wspólnemi siłami wy­
sadzać.

Ten i ów, rozumie się, broni go:
— Niechta, powiada jedzie. Dajcie 

iokój, dalibóg! Nie ruchajcie go. Zoba-
A'cie, jeszcze go pod koła wpakujecie. 

(No, ci co go wloką — wyrażają swo-
h/sDółczucie.

Pan Hołówko wręcz oskarża obszarni­
ków z Podola o zdradę Hallera w te oto 
słowa:

„0 , jak gorliwie ziemiaństwo polskie 
na Podolu pracowało nad tern, aby izo­
lować Hallera, aby przeszkodzić temu, 
by licznie rozsiane formacje polskie po­
szły w ślad za niemi. Coraz dalej od ko­
chanych tak gorąco oczekiwanych Niem 
ców i Madziarów.

I jak następnie ziemianie polscy na 
Ukrainie tych samych Niemców i Austrja 
ków, którzy w żelaznych kleszczach 
trzymali Polskę, którzy krajali żywy jej 
organizm,— wykorzystywali dlatego, aby 
gnębić i prześladować chłopów ukraiń­
skich" (str. 17).

Na str. 18 rzuca p. Hołówko gromy i 
przekleństw a na głowy obszarników z 
Ukrainy:

„Dobrze byłoby, gdyby panowie zie­
mianie polscy z U krainy — policzyli 
dziś „na wygnaniu" te miljony „odszko­
dowań”, k tóre dla nich nahajkami wy- 
siekli a czasami i szubienicą wycisnęli 
z chłopów ukraińskich — „zacni madzia- 
rzy“ ?

Za te W asze orgje wyuzdane, w odbi­
janiu na chłopach wszystkich rzeczywi­
stych i urojonych szkód dziś potokiem 
krwi zapłac-ła ludność polska, ta, która 
była Bogu ducha winna, a maiae czyste 
sumienie nie uciekała tak jak Wy współ 
nie z wojskami niemieckiami : ukraiń- 
skiemi z Ukrainy, a padała obarą za to, 
że imię Polaka stało  się w masach imie­
niem zdziercy, k tóry  naprowadził na 
kraj hordy niem ieckie i m adziarskie. Ta 
kim był stosunek ziemiaństwa polskiego 
do okupantów ”.

Kronika polityczna
POWRÓT PREMJERA SŁAWKA.
Po kiluidmiowym pobycie w Zakopa­

nem powrócił dzisiaj rano  do W arsza­
wy prem}er płk. Sławek i obiął urzędo­
wanie.
SAMOCHODEM Z ZAKOPANEGO 

DO WARSZAWY.
Bawiący na wywczasach św iątecz­

nych w Szczawnicy m inister Spraw 
W ewnętrznych gen. Sławoj -  SkUdkow- 
ski bawił przez kilka godzin w Zakopa­
nem, skąd odiechał samochodem do 
W arszawy. (PAT).

DALSZE PROTESTY
Niniejszem przyłączam się do p ro te ­

stu w sprawie Brześcia, zgłoszonego 
przez profesorów i asystentów  Polite- 
chnii W arszawskiej.

Stanisława Marja Rybicka
asystentka Pol. W arsz.

W arszaw a, dn. 27.XII.30 r.

I DZIAŁ LEKARSKI 1
Dr. Z. FA JN C Y N

L e szn o  36  
S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
p łc io w y c h  I sk ó rn y ch . A n a lizy  k rw i 

1'rzyjm . 9 r. — 9 w  .

— Za pijanego powiadają nie można 
ręczyć. Gotów jeszcze napytać się bie­
dy.

I rozumie się, czemprędzej wysadza­
ją go.

Wywlekli go na peron. Zatrzymali 
wóz. Wypchnęli na bruk.

A ten  wrzeszczy, awanturuje się, znów 
się przepycha, usiłuje przedostać się do 
wozu. Spychają go rozumie się, łasko­
czą. byle odczepić ręce.

W tedy, rozumie się, tramwaj rusza i 
pijak z kopyt swych wpada wprost nie­
mal pod koła.

I dość nawet szczęśliwie upadł. Nóż­
ki poprostu na włos od koła. Gdyby o 
pół tyłka cala dalej — nie dorachował- 
by się nogi.

A tu nic. Rozbił sobie tylko mordę. I 
piersi potłukł.

Lecz nic. W stał. Drze się skandalicz­
nie, pięściami wygraża, — że to, uwa­
żacie, omal go nie ukatrupili...

Skaranie z temi pijakami. Czyż oni 
cokolwiek rozumieją? Jeśli trzeźwi nie 
będą się o nich troszczyć, to  bezwarun­
kowo zaczną wpadać pod koła.

A więc troszczą się o nich, wydają 
prawidła ruchu niszczą papier i tak da­
lej.

Bo to, uważacie, litość bierze. Zaw­
szeć człowiek. Pijany, a jednakże żal 
go na wieki utracić, j

Z TOW. WYDAWN. „RÓJ"
Nakładem Towarzystwa W ydawnicze- j 

go „Rój" ukazały się ostatnio następu- j 
jące książki:

Tomasz Mann: „BUDDENBROOKO- 
WIE“.

Mann buduje swe dzieła na zrębach 
drapieżnej wprost obserwacji życia. Wi 
dzieliśmy to w „Czarodziejskiej Górze".

W „Buddenbrookach" — ten bezlito­
sny chwyt literacki jest zastosowany do 
obserwacji kilku pokoleń starej rodziny 
Hanzeatyckiej, która degeneruje się a 
zarazem wysubtelnia z każdem następ- 
nem pokoleniem.

Przeczytam y tę książkę i przeczytaj­
my „Sagę Rodu Forystów ”. W ielki du­
chowy trakt’, wiodący w odmienne k ra­
je, ale jedną drogą, stanie nam otwo­
rem.

O tych książkach napiszemy obszer­
nie w iednym z następnych numerów.

G. Flaubert: „SZKOŁA SERCA" (E- 
ducation Sentimentale).

W ielkie to klasyczne dzieło, w któ- 
rem geniusz F lauberta daje obraz epo­
ki 1848 r„ czaruje potęgą nietylko wi- 
zqi artystycznej, a le i wielkiej, rzelet- 
nej pracy pisarskiej. Powieść tę  pojmo­
wał W ielki Flaubert jak dokument oby­
czajowy epoki i z całą sumiennością hi­
storyka, badając każdy załamek ulicy, 
na której odbywały się opisywane zda­
rzenia, każdą ścieżką, k tórą posuwali 
się jego bohaterow ie — zostawił nam 
wieczną trw ałą spuściznę.

Upton Sinclair: ..KRÓL WĘGIEL".
A  więc — po wielkiej panoram ie a- 

merykańskfej obyczajowości, którą uka­
zał nam autor z wysokości wieży w iert­
niczej — każe nam wynurzać się na po­
wierzchnię życia amerykańskiego z ko­
palnianych podziemi.

Źle zaczyna się dziać w p ań stw e  
rzekomego „nrocoerity”. Los świata od 
zdarzeń w „U. S. A.” zależv. Ofo prze­
mówił ich prokurator — ITotoo Sinclair 
..czumy na krew, pot' i łzy" jak go skre­
ślił Londen.

Czytajcie „J'accusse" XX w. — po­
wieść - reoortaż .K ról W egiel".

Józef Rnfh* . ZTTJnFR I JFCtO OJ­
CIEC" i „UC.TF.C7KA RF7 KRF$U“.

Obie te książki przełożył W ittlin 
Rot.h, jak go określiły „Wiadomości Li­
terackie", należy do młodych pisarzy 
niemieckich, których dzieła, powstałe 
na pr7ełom:e dwóch epok- są jakby mo­
stem miedzy dzisiiai, pełnem protestu 
przeciw ohydzie rzeczywistości. a ju­
trem. brzemiennem w  nowe ideie.

Julian KrzewMsU: UT.tpf  T ZAUŁ­
KI" I ..JADŹKA DRYNDZTARKA".

Popularny ak tor jest to  mówiąc gwa­
rą warszawską ..oirwszoklaśny śmirus", 
który zna w szystk’e chody i przechody 
konh^nei W arszawki.

W  obu tych powieściach, które sta­
nowiąc całość, nie ma dla niego tajem ­
nic ani „C yrk’ (dom noclegowy męski, 
ani „Paryż" (kob-ecy). ani meliny zło- 
dz'eiakie. ani jezvk wiślanych galstów.

Helena Mniszkówna: „MAGNESY
SFRC".

Nainowcze powieść autorki „Trędo­
w ate"’, zawierająca, jak wszystkie książ 
ki Mniszkówny, c-iekawą fabułę, poto­
czysty djalog, wiele serca i rzetelną ten ­
dencję,

Jim Poker: , BŁĘKITNI RYCERZE".
Autor, ukrywający stę pod cudzo­

z ie m sk a  pseudonimem, były oficer
Amii Polsk:ei we Francji — zdobywa
wstępnym boiem .póki księgarskie. Po 
„W yspie węży", „Strażniku Krakafoa", 
„Trójkolorowej banderze” i „Oczach 
Malajki", przyszła obecnie kolej na 
„Błękitnych rycerzy". Jest to  nieznany 
u nas typ literackiej „aneodote m iktai- 
re”. Lto’-ei mistrzami we Francji są Dor- 
gó'es i Maureis.

Romer Ochenkowska „Tutejsi".
Szereg pełnych uroku opowiadań z 

Wileńszyczyzny. Mają zanach starego 
dworu, lasu, wrzosowisk. Poza rzetel- i 
nym sentymentem — książka jest cie- 
kawem dokumentem obyczajowym i rze- 
telnlym przyczynk;em do tak  nieopra- 
cowanej gwary polskiej, jaką mó wi ten 
prymitywny lud narodowości „tutej­
sze"’.

Antoni Marczyński „BIAŁA TRU­
CIZNA".

1
ly ',duś 
eru{ i
wago;
(•biste-

O statnia powieść „Polskiego Wąl!av 
ce‘a"  ma za fabułę międzynarodowy 
handel kokainą.

Junosza Dąbrowski „NA STALO­
WYM RUMAKU".

Papularny pisarz sportowy w barwny 
i anegdotyczny sposób kreśli rozwój ko­
larstw a.

Michał Godlewski „WYWIADÓW- 
CZYNIE".

Cykl szpiegowski bibljoteki „Roju".
Wl. Jankowski „DWA ŚLUBY".
Cykl obyczajowy Polski. Rzecz od­

znaczona na konkursie „Roju".
J. Ginsbert „CUSZYMA".
Cykl morski bibljoteki „Roju".

Z WYDAWNICTW ZAKŁADU 
NARÓD. IM. 0SS0W«K;CH

Wacław Borowy: OD KOCHANOW 
SKIEGO DO STAFFA. Antologja L iry 
ki Polskiej. Stron VIII +  XL +  $78. 
W ydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossokńskich we Lwowie. 5931 r

„Układanie AntologjL, przenika 
było pragnieniem zebrania z ogrom ne­
go obszaru liryki polskiej czterech i  ez- 
m ała wieków tych rzeczy, które... - d o ­
siadają charakter poetyckiej „zw ietłia- 
dlaności” dla naszego pokolenia, łudzi 
pierwszej połowy XX wieku".

„Na jej kartach  odezwą się stany idu* 
chowe najrozmaitszego charakter 
najrozmaitszego napięcia uczuciowe 
narówni z motywami intymnie os obi? 
mi — motywy natury  p 0.1 ?d je dn os lico­
wej, narówni z ściśle emocjonalnemi in­
telektualne, narówni z konkretnem i — 
abstrakcyjne”.

Miejsce w niej znajdą „nietylko w’iel- 
kie pieśni, ale i skromne piosenk 0 -  
bok Kochanowskiego, Mickiewicza br  
wackiego, Norwida — Jasiński, Mo, ■ 
ski, W łodzimierz W olski i im podoi mi.I

Ukazując się w roku, „który, jako fo k i  
jubileuszowy Kochanowskiego, szczej ól- 
nie sprzyja rozpamiętywaniu jego d; ie* 
dzictwa, i dorobku późniejsiych czas ów 
w jego zakresie", książka ta  „chce \  ła- 
śnie być próbą przeglądu pewnej cz lśc i 
tego dziedzictwa i tego dorobku, p n j  
podjętą z punktu widzenia zw ykłlgo 
czytelnika dla zwykłych czy teln ikój

Kazimierz Chłędowski: RZYM,
DZIE BAROKU. W ydawnictwo Załga- 
du Narodowego im. O ssolińskich; ąve 
Lwowie. 1931 r. Stron VIT! +  640.

W dziele tern, bogato dustrowaneta, 
daje -znakomity essay’ista żywy i b arw ­
ny obraz epoki, „narzucającej się — jak 
sam mówi — bujnością, swemi orygrnsl- 
nemi kształtam i, swem „c/em ś i n - - 
powiedzmy barokiem ". W:dzi 
„coś nowego, coś, co wychcdzi poza ra ­
my uznanych wielkich s ty ó w  archi, 
fonicznych”, niejako „rewolucję pr -e  
ciw architekturze i rzeźbie Odrodzeniia, 
które się znudziły”.

Sylwetki ówczesnych os >bistośoi. Ku* 
rji papieskiej, postaci św iata artystycz­
nego z Berninim na czele? osobistości 
ciekawe i charakterystyczne jak królo­
wa szwedzka Krystyna, tw orzą jakgdy- 
by galerję, ujętą w ramy etykiety  hisz­
pańskiej, która, w ówczesnym czasie, 
zaw ładnęła tern dziwacznem, baroko- 
wem społeczeństwem włoskiem. Roz­
dział o początkach korne "• włoskiej i 
o jej najwybitniejszych przedstaw icie­
lach zamyka tę przebogatą w  treść i 
bardzo ciekawą książkę.

Juliusz Kaden-Bandrowsk:: PIÓRO, 
MIŁOŚĆ I KOBIETA. Stron VIII +  177. 
1931 r. W ydawnictwo Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich we Lwowie.

CZY MASZ JUŻ
KALENDARZYK 

MŁODEGO ROBOTNIKA
NA 1931 ROK

który jest jedynym Kalendarzykiem

ROBOTNICZYM
Cena egz. 60 groszy.

Przy zamówieniach ponad 10 sztuk— 
rabat. Nabywać można w Sakretarjacią 
Kom. Centr. Org. Mł. T. U. R., W arsza­
wa, W arecka 7, i w Księgarni Robotni­
czej, W arecka 9.

H E N R Y K

Witkowski
DZIAŁACZ SPOŁECZNY

generalny sekretarz Zjednoczenia Związków L okatorów  i Sublokatorów  R. P 
W iceprezes IX Oddziału Powszechnego Związku Lokatorów  i Sublokatorów  R. 
Prezes honorowy „Stowarzyszenia L okatorów  i Sublokatorów  m. st. W arezs

i Pow iatu W arszawskiego",
Urodzony dn. ,9  Kpca 1853 r. w  Koninie, zm aił dn. 27 grudnia 1930 r, w  V

sza wie.
0  pogrzebie odbyć się mającym w poniedziałek dn, 29 grudnia 1930 r. o go:
1.30 pcp. z lotmu Przedpogrzebowego Cm entarza Żydowskiego przy uf. Okc,; 
pioniera ru.hu lokatorskiego w Polsce, zacnego człowieka i dobrego p a trjo t, ni­
skiego, k -n a n e g o  kolegi oraz organizatora rzesz lokatorskich — zawiadamiają 

Za.zrJ Zjednoczenia Związków Lokatorów i Sublokatorów R. P.
Zarząd Główny Powszechnego Związku Lokatorów i Sublokatorów R p
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N A J L E P S Z E  WYNIKI
LEKKOATLETYCZNE W ROKU 

UBIEGŁYM
Rok ubiegł wykazał nowy postęp w 

p ilskiej lekkiej atletyce, a najlepszym 
tago sprawdzianem jest lista .dziesięciu 
n j.jlepszych", z której wyciąg podajemy
ptmiżej.

j Panowie: 100 m. — Szenajch 10.7, No- 
wjosad 10,8, Sikorski 10.9, Tropanowski 
0! 11 sek., Wielgomarz 11.1, dziesiąty 
wyn k 11.2.

200 m. — B iarrkow ski 22.3, Sze- 
njajch 22.4, Piechoc 22.8, 10-ty wynik 
23.3

Z i e l o n y  s t o l i k

■0 m. — Bmiakowski 50.4, Piechocki 
50 Rzepuś 51.2, < - l y  wynik 52.2.

00 m. — Petkiew :cz 1:56 2, Kusociń- 
1:58, Maszewski
Sidorowicz 2:00,

icz 3:57,2, Kusociń 
4:10i 10-ty wynik

sfci 1:57.1, Lecisk 
!. 8 2, Rzepuś 1:59 
J*0 ty  wynik 2:03.

1500 m. — Petk ic  
sk 3:58, Sidorowie*
0 :2 .

, 5 kim. — Kusocii ki, 14:55.6, Petkie- 
' C 7  5:01, Miałka .5:59, 10-ty wynik
6 :1*

10 kim. — Kuso., .islri 31:39.8, Miał- 
kas 35:00.8, Nowa: 35:31, 10-ty wy­
nik 58:02.

11) m. płotk. — "N wosielski 15,6, Za- 
jusz 15.8, Trojanów 16, 10-ty wynik
17.3.

20) m. płotki — orolkiewicz 56.8, 
Masiewski 57.4, D ' rakowski 58.6, So- 
bik 59, Drozdowsl. 59.4. 10-ty wynik
62.8

4ij00 m. — Warszawianka 43.8, AZS 
44. ,|t'adjon i AZS Poznań 45.1, Polonia 
i P o r o ń  Katowice 45.2, 10-ty wynik 46.2.

40.100 m. — Polon',* 3:61. W arta 3:33, 
PrgoA 3:40, 10-ty wynik 3.53.

W dal. — Sikorski 714, Nowosielski 
698, Nowak 684, Sobieraj i Wieczorek 
684. Ziekński 680, 10-ty wynik 664 cm.

W " r y ż —Meyro 180, Piętk’ewicz 174, 
Lukhas i Wojnarowicz 173, 10-ty 171.

Tyczka — Adamczak 370.5, Maitkow 
ski 360, Wieczorem. Zakrzewski i Licht- 
blau po 350, 10-ty 3.34.

Tró^kok — Sikorski 13.91, Sobieraj 
1202. Trojanowski 12.43, 10-ty 12.00.

Kula — Heliasz 14.18, Zajusz 12.98, 
Puchalski 12 96, Cei?ik 12 90, 10-ty 12.39.

Dysk — Cejzik 43 78. Kozłowski 42.00, 
Heliasz 41.69, 10-ty 38.80.

Oszczep — Luckbaus 58 05. 57.76 W. 
Mekrut, 57.17 F. M krut, 57.75 Kądzie- 
lawa, 55.48 Dobrowolski, 10-ty wynik 
51.80.

Młot — Wieckoyski 37.20, Ceizik 
33.92, M ille  33.73 -! 10-ty wynik 23 34

P ęciobój — Wieczoiek 3476 Luck- 
haus 3444, Dobrakowski 3392 10-ty wy­
nik 2734.

Dziesieciobój — Wieczorek 6716, D 
orakowski 6037, Wojtkiewicz 5985, 10-ty 
wyn'k 5167 pkt.

Kobiety: 60 m. — Walasiewiczówna 
7.4, Hulan’cka, Freiwaldówna, Wojna­
rowska i Preisówna po 8 sek. 10-ty wy­
nik 8.1.

100 m. — W ala siew iczó w n a  12.2, Hu­
lanicka 12.7, Schabińska I i Breuerów- 
na po 12.8, 10-ty wynik 13.3.

200 m. W alasiewiczówna 25.1, Or­
łowska 27.3, Konopacka 28, 10-ty w y­
nik 28.7.

800 m. — Kilosówna 2:27,
2:31, Wieczorkiewicz 2:38, 
nik 2:52.

80 m, plotki — Schabińska I i Frei­
waldówna po 12.5, Rakoczy 13.9, 10-y 
13.

4 x  100 m. — Trażyna 4.2, AZS 55, 
Stadjon 55, Roźdz.eń 55.6, 10-y 58.8.

J a k  w historji, tak  w sporcie, 
jesteśm y św iadkam i pow tarzania się 
taktów . Nie mieliśm y jeszcze sezo­
nu, ażeby koniec wszelkich m i­
strzostw  nie był rozgrywany przy 
zielonym stoliku. Czy w tym w y­
padku jest mniej czy więcej słusz­
ności którejkolw iek ze stron, tego 
sądzić nie chcemy. Chodzi nam  je­
dynie o stw ierdzenie faktu. Istn ie­
jące przepisy dostarczają okazji za ­
wodowym pieniaczom, malkontent om. 
czy też chwilowo niezadowolonym, do 
składania protestów, ,,kręcenia“ i w 
rezultacie do przeprow adzenia sw o­
ich zamierzeń.

Źródłem tego wszystkiego jest je­
dnak względna łatw ość p rzeprow a­
dzenia swych spraw . Jeżeliby  n a­
w et wszystko? z punktu  w idzenia 
sportowego, odbyło się w porządku, 
będzie okazja do protestu , gdy od 
formalnej strony  odstap’rmo choćby 
na ińały krok. I to w łaśnie przede- 
w szystkiem  daje się zauw ażyć pod

koniec sezonu, w mom encie, gdy 
rozstrzygają się ostatecznie spraw y 
m istrzostw .

I w tym  roku m am y podobne zja­
wisko. M istrzostw a kl. A  okręgu 
w arszaw skiego kończyły się naogół 
norm alnie. G óra tabeli ustaliła się 
bezapelacyjnie, natom iast w  końcu 
sytuacja przedstaw iała  się n iepew ­
nie. Znicz m iał 7 pkt. i wszystkie 
m ecze rozegrane, Ruch —  6 pk t. i 
jeden m ecz ze Skrą.

K w estja spadku do k1, B m iała 
być rozstrzygnięta wynikiem  spo t­
kania S k ra  —  Ruch. M ecz ten  Skra 
w ygrała w stosunku 1.0 i od tej 
chwili zaczynają się kombinacje 
stolikow e. A  w ięc m ecz rzekom o 
odbył się nieform alnie, gdyż sędzio­
w ał sędzia nie wyznaczony przez 
kolegjum sędziów, chociaż cz.łonek 
tegoż kolegjum i za zgodą obu k a ­
pitanów . S troną nieform alną jednak­
że było jakoby niesporządzenie zgo­
dy pisemnej. To miało być w y sta r­

czającym  argum entem  dla W ydzia­
łu G ier i W. O. Z. P. N. Ponieważ 
p ro test ten  widocznie nie miał zbyt 
w ielkich szans pow odzenia Ruch od­
nalazł jeszcze inną spraw ę niefor­
m alną z meczu Ruch — Legja I b.

P ro test został uwzględniony, mecz 
pow tórzony, w  rezultacie jednak 
Ruch żadnej korzyści z tego nie od­
niósł, gdyż p rzegrał 5:2. W obec te ­
go spraw a meczu ze Skrą dla Ruchu 
znów sta ła  się ak tualną < znów zna­
lazła  się na forum. J a k  się skończy 
nie wiadomo, jednakże naw et w ra ­
zie jej wygrania nie m ożna p rzesą­
dzić, że Ruch zostapie w kf. A, gdyż 
i w tedy czeka go jeszcze m ecz ze 
Skrą, w ynik którego dla Ruchu co- 
najmniej jest w ątpliwy.

W ierzym y jednak, iż W ydział G ier 
i D yscypliny rozpatrzy  tę  spraw ę 
napraw dę „rzeteln ie" i nie pozwoli 
na żadne kom binacje „stolikowe".

K. B.

Orłowska 
10-ty wy-

Kto pojedzie na Olimpiadę Robotnicza
do Wiednia?

Niejednego sportow ca • robotnika 
ciekaw i zapew ne py tan ie kto  po je­
dzie na Olimpjadę Robotniczą do 
W iednia?

Pomimo, iż dzieli nas od Olimpia­
dy całe pół roku, nie trudno na po ­
wyższe pytan ie odpowiedzieć.

Na Olimpjadę pojadą ci wszyscy,

którzy już teraz zaczną oszczędzać 
i wpłacać oszczędności na PKO. Nr. 
22146,

W kłady te  mogą być podniesione 
jedynie za łącznem i podpisam i tow. 
tow. Pużaka (W arszaw a), Rękow- 
skiego (Łódź), Molickiego (Zagłę­
bie) i P ie trusiaka (Skarbnik ZRS). 
K ażdy klub, k tó ry  złoży odpow ied­

nią sumę, będzie mógł wysłać za u- 
przednią zgodą ZRSS. swych zawo­
dników na O lim pjadę.

K oszty zw iązane z podróżą i u- 
trzym aniem  w ciągu 3-cb dni, w y­
niosą około 100 zł..

A  w ięc nie zw lekajcie i już 
cznijcie oszczędzać!

za-

Ubiegła niedziela w sporcie
BKS (Katowice) bije Makabi 10 : 6.
W Warszawie wczoraj rozegrany zo­

stał bokserski mecz pomiędzy vicemi- 
strzem Polski, BKS (Katowice) i dru­
żyną Makabi, zakończony zwycięstwem 
BKS 10 :6. Wyniki walk, rozegranych 
przy wypełnionej po brzegi sali Nowoś­
ci były następujące: w. papierowa: Ne- 
bel (BKS) przegrywa do Rochmana 
(M), w. musza: Moczko (BKS) bije Ur- 
kiewicza (M), Michalski (BKS) prze­
grywa z Bołensteinem, Radwański 
(BKS) przegrywa z Andersem (M), 
Woohnik (BKS) bije Birenzweiga (M), 
Wrazidło (BKS) wygrywa z Wysockim 
(M) przed dyskwalifikację ostatniego w 
3-ej rundzie za uderzanie otwartą dło­
nią, w. średnia: Wieczorek (BKS) zwy­
cięża Garbarza (M), a w wadze ciężkiej: 
Wocka (BKS) bije Finna. Wszystkie 
wałki rozegrano na punkty — zupełnie 
wyraźnie. Sędziował w ringu p. Cen- 
drowski.

Mecz hokejowy w Krakowie z odziałem 
AZS Wilno.

Wczoraj w Krakowie rozegrany zo­
stał mecz hokejowy pomiędzy kombi­
nowaną drużyną Krakowa a AZS. Wil­
no. W skład drużyny krakowskiej wcho 
dzili gracze Wisły i Makabi. Mecz wy­
grali Wilnianie 6:2 (3 :1, 1 : 0, 2 : 0).

Turniej hokejowy w Katowicach.
W Katowicach rozpoczął się w sobo- ( 

tę trzydniowy międzynarodowy turniej 4. 
hokejowy, który dał następujące wyni­
ki:

Wiener EV — team B 8 :0 (3 :0, 4 :0
1 :0). Skład teamu B: Wirokiro, Kulej, 
Kowalski II, Pasteeki, Godlewski II, An­
drzejewski. Rezerwa Kawiński i Du- 
bowski.

Team A — Slavia 0 :0. Skład teamu
A: Stogowski, Materski, Godlewski I, 
Krygier, Tupalski, Sabiński. Rezerwa 
Hemerling, Szenajch, Kasprzak.

Wiener EV — team A 1 : 0 (1:0 , 0 :0, 
0 ; 0). Bramkę zdobył Kirsohberger. W 
drużynie polskiej, która powinna była 
mecz ten wygrać wyróżnili się Stogow­
ski i Tupalski.

Slavia—team B 4 :2 (1 :2, 0 : 0, 3 :0). 
Bram/ki dla teamu B, który osłabł w 
trzeciej tercji, zdobyli Dubowski i Ko­
walski II.

W poniedziałek wieczorem dokoń­
czenie turnieju.

ii

Mecze hokejowe we Lwowie.
We Lwowie rozegrano merze hoke­

jowe, a mianowicie:
Pogoń -  Czarni 2 :1 (1 : 0, 0 : 0, 1 :1). 

Bramki dla Pogoni zdobył Mauer, a dla 
Czarnych Ruszkiewicz. Mauer najlep­
szy na placu.

ech ja - Lwowian ka 1:0 .  Bramkę 
zdobył Janneli w 2-ej tercji.

Ukraina -  Hasmonea 4 :1  (0:0,  2:0 ,
2 :1). Bramki dla Ukrainy zdobył wszy­
stkie Trusz (4), a dla Hasmonei — War- 
ski.
Zawody niedzielne na stad jonie Zako­

piańskim.
W  Zakopanem w niedzielę odbyły 

się drugie w sezonie zawody konne i 
akikjoringowe, przyczem wyniki były 
następujące: wyścig płaski 1 km. 1) M, j

Ze sportu robotniczego
PRZYJAZD HOKEISTÓW FIŃSKICH.

W pierwszych dniach lutego,.będąca 
w przejeździe na Olimpjadę zimową do 
Murzuschlag fińska drużyna hokejowa 
rozegra międzynarodowy mecz z repre­
zentacją Polski.

Skład reprezentacji tworzyć będą za* 
pewne gracze Skry i Marymontu, 

Będzie to pierwsze spotkanie naszej 
reprezentacji. Nie możemy oczywiście 
spodziewać się sukcesu, jednakże sam 
fakt rozegrania meczu, p* dczas gd} 
brak gotówki nie pozwala na wyjazd 
na Olimpjadę, będzie dla naszych ho* 
keistów prawdziwą satysfakcją.

TOR HOKEJOWY I ŚLIZGAWKA NA 
BOISKU SKRT.

Ślizgawka i tor hokejowy na bs.skc 
Skry został jut oddany do użytku. W 
tej chwili odbywają się treningi hokejo­
we drużyn Skry i Marymontu, a nawet 
rozegrany został mecz towarzyski po­
między powyższemi drużynami. Prócz 
tego ze ślizgawki korzystają za mini­
malną opłatą wszyscy amatorzy łyżew, 

W sprawie treningów i meczów ho- 
I Lejowych należy się zwracać do Se* 
i  kretarjatu klubu.

DALSZY CIĄG ROZGRYWEK PING­
PONGOWYCH O MISTRZOSTWO, 

j  Przerwane rozgrywki ping - pomgowe 
i  rozpoczną się w przyszłym tygodniu.
\ Terminy spotkań wyznaczone będą ko­

munikatem W. R. S. K. O.
ZAWODY CIĘŻKO - ATLETYCZNE O 

MISTRZOSTWO WRSKO NA ROK 
1930.

Zawody o mistrzostwo WRSKO u> 
ciężkiej atletyce na rok 1930 odbędą się 
w sali RKS „Elektryczność" (Warsza­
wa, Elektryczna 2). Wzywa się wszyst­
kie kluby do licznego obesłania zawo­
dów. Termin zostanie podany niebawem 
komunikatem prasowym w , Robotni­
ku".

ROŻNE WIADOMOŚCI 
SPORTOWE

ZMIANY PRZEPISÓW 
HOKEJOWYCH W KANADZIE.

Kongres klubów hokejowych Kanady 
postanowił przeprowadzić szereg zmian 
w prawidłach gry, a mianowicie, że na 
sześciu członków drużyny w grze musi 
uczestniczyć przynajmniej 4 graczy, a 
sędzia nie może wykluczyć trzeciego 
gracza, o ile czas kary jednego z dwóch 
poprzednich nie upłynął. Pozatem po­
stanowiono wprowadzić nową karę, a 
mianowicie wykluczenie zawodnika na 
10 minut za świadome uderzenie kijem 
przeciwnika, Przy nieprawidłowem zde

I S ?  wyścig kumoterski ! f i ™• -  > 7 5  g3i również karać należy najsurowiej

Męskie drużyny siatkówki TUR. w Łodzi i SKRY

WALNE ZGROMADZENIE 
R. K. S. SKRA

Dnia 25 stycznia 1931 roku w lokalu 
własnym przy ul. Okopowej 43/47 o d ­
będzie się doroczne Walne Zgromadze­
nie RKS. Skry z porządkiem dziennym I 
następującym:

1) Zagajenie. 2) Wybór prezydjum. 3) 
Odczytanie protokółu z poprzedniego 
zebrania. 4) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu. 5) Dyskusja nad sprawozda­
niem. 6) Wybór nowych władz klubu. 7) 
Wolne wnioski.

Początek Zebrania o godz. 9-tej w te r­
minie pierwszym i 10-tej w drugim.

KOBIECE REKORDY 
ŚWIATOWE

Lista kobiecych rekordów światowych 
przedstawia się następująco: 60 m. —
Mejzlikowa i Wasilewiczówna po 7.6, 
100 m, — Cook 1.8, 200 m. — Hitami 
24.7, 800 i 1000 m. — Radke 2:16.8 i 
3:06 5, 80 m, płatki — Jacobsson 12.1, 
4x100 m. — Kanada 48.4, a rekord klu­
bowy — Miinchen 1860 48.8, 4x200 m.— 
Francja 1:47.6, 10x100 m. — Anglfa
2:04,4, a rekord klubowy Brandenburg 
2:05,3, 3u800 m. — V f, L. Potsdam 
7*49.9, skok w dal zmiejsca — Hiiomi 
250, skok wzwyż z miejsca — Dupuis 
115, skok w dal — Hitomi 598 (rekord 
Walaeiewiczówny 602 posiada szanse 
zweryfikowania ) skok wwyt — Shiley 
161, klule — Seublein 13.26, kula obu­
rącz — Jungkunz 21.47, dysk — Kono­
packa 39.62, dysk oburącz — Konopac­
ka — 66148, oszczep — Schuman 42.32, 
oszczep oburzącz — Hauti 57.05.

1) Pitoń Jan  1 :53 2) H. Krzeptowski, 
bieg skikjoringowy męski 1) Chyc W.
2) Cukier, skikjoring kobiecy — 1) Su- 
Iejówna, skikjoring mieszany — 1) W. 
Łukaszczyk 2) Giewontówna, wyścig 
płaski — 1) E. Chyc 1 :24 2) Okrąglak. 
Warunki śnieżne znakomite.

Narciarstwo w Zakopanem.
W Zakopanem nie doszły do skutku 

również i w niedzielę konkursy skoków 
na Krokwi.

Wisła urządziła w Zakopanem 28 b, 
m. bieg 11 km. dla juniorów, przyczem 
wygrał Górski 48:46 przed Szindlerem 
t Klockiem.

gracza, który wytrąca kij z ręki.
ŁOTEWSCY KOSZYKARZE 

W STOLICY.
W dniach 2 i 3 stycznia gościć będzie 

w Warszawie drużylna koszykówki z 
Rygi. która rozegra dwa mecze z kluba­
mi stolicy. Drużyna ta uda się potem 
do Łodzi, Krakowa i Poznania,

REPREZENTACJA BOKSERÓW 
BRNA.

Bokserzy Brna Morawskiego, którzy 
walczą 4 stycznia z Warszawą, wystąpią 
w składzie następującym: Hromada,
Neusag, Kosima, Neubauer, Stockel, 
Skravanek, Ostrażniak, Ambroż,
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O rg a n iz a c ja  
M ło d z ieży  T. U .R .

Koio Im. F. Perła (Przemyska 18). W da. 
29 b. m. (poniedziałek) odbędzie się cgólne 
zebranie członków Koła z referatem tow. 
J. Dąbrowskiego.

Z W IĄ Z ^: NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ zawiadamia, iż Ziazd 
międzyśrodowiskowy odbędzie »ię w dniach 
4—5 stycznia w Warszawie.

Program ziazdu obejmuje prócz spraw 
wewnętrzno-organizacyjnych referaty n* te 
maty ideologiczne i polityczne.

STAN POGODY
MRÓZ ZWIĘKSZY SIĘ.

Fala chłodu, idąca z północy ogarnę­
ła znaczną część kraju i przekroczyła 
Wisłę dolną, dochodząc do wybrzeża, 
na południu zaś dotarła do Małopolski. 
Najniższe temperatury nocg dochodzi 
ły w Wileńskiem do —30 stopni (—29 
stopni w Królewszczyźme, —30 w Po­
hulance), na Wołyniu do —26 stopni, 
natomiast na Mazowszu i w Lubelskiem 
do —19.

Opady śnieżne ogarnęły zachodnią 
połowę Polski, oraz częściowo Wołyń t 
Pokucie,

Dziś zachmurzenie przeważnie duże. 
miejscami drobny opąd śnieżny. Na po­
łudniu dalszy spadek temperatury, po- 
zatem bez zmian (silne mrozy). Słabe 
wiatry wschodnie.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
11.40 Przegląd Prasy. — 11-55—12.10 Sy­

gnał czasu, — 12.10—13.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 13.10—13.25 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.25—15.00 Przerwa. 
15,00—15.20 Komunikat gospodarczy. 15.20— 
15-35 Przerwa. 15.35—15.50 Przegląd komu­
nikacyjny. 15.50—16.10 Lekcja języka bań ­
skiego. — 15.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Utwory fortepianowe, — 17.15 
17.40 „Jak powalały Tatry". — 17.45 Mu­
zyka lekka. — 18.45—19.10 Rosnaitości. — 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. — 19.25 
19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
19.55—20-00 Muzyka z płyt gramofono­
wych. — 20.00-20.15 „Wśród książek" —
20.15—20.30 Felieton muzyczny p. t. „Bole 
Narodzenie u .różnych narodów". — 20.30 
Koncert popudamy. — 22.00 J. Wałniewski 
wygłosi felj ton p, t. .Carska nienawiść".—
22.15—23.15 Transmisja z teatru „Ananas" 
rewji „Słówko na P“. — 23.15 Komunikaty. 
23.30—24.00 Muzyka taneczna.

Co w yśw ietla ją  kina?
ATLANTIC: „General Crack".
APOLLO: „Na Sybir".
CAPITOL: „Pat i Patachon w obliczu

śmierci".
CASINO: „W iatr od morza". 
COLOSSEUM: „Buster Keaton )ako im­

presario”.
COLOSSEUM: (Mała sala) „Generał". 
FILHARMONJA: „W iatr od morza". 
KINO „1 ZŁOTY”: „Szlakiem hańby". 
KOMETA: „Romana ks. de Valois". 
MAJESTIC: „Pat i Palaechon jako króło- 

eie mody".
MIEJSKI: „Wiecej gazu".
POLA NEGRI PALACE: „Czar meksykań­

ski".
PALACE: ..Droga do Raju".
PAN: „Król Jazzu".
SP1 ENDIO: Neapol śpiewające miasto"
STYLOWY: „Król Jazzu".
ŚWIATOWID: „Monte Carlo".
TĘCZA: „Parada miłości".
WISŁA: „Człowiek, który kręoi".
ZNICZ: „Pod banderą miłości”.
ASTRA: „Wilki i szakale morza". 
CZARY: „Igraszki pieniądza".
CR1STAL: „Krwawy żart".
FORUM: „Diabeł".
GLOB: „Angelita". *
HOLLYWOOD: „Kwiat wschodu" 
HELJOS: „Niebezpieczny romans”!!
LUX: .Krzyk serca”.
MASKA: „Uroda tycia".
MEWA: „Amor na nartach" i „Szaleństwo 

1-ej nocy".
PROMIEŃ: „Bohater krwawej areny". 
PETIT TRIANON: „Ostatnia maska", 
SOKÓŁ: „Karuzela żvcia".
ŚWIT: „Rozkosze niebezpieczeństwa", 
TOMBOLA: „Szczerozłoty wąwóz".
Ton: „Król żebraków".
URANJA: „Dzieci kapitana Granta". 
UCIECHA' „Niebezpieczny romans".

SZCZEGÓŁY PSOuKAMOW W OGŁO 
SZENIACTLJ.

K ronika stołeczna
POWINNOŚĆ WOJSKOWA.

Od 1 do 15 stycznia 1931 r. wyłożone bę­
dą do przeglądu w biurach wojskowego wy­
działu magistratu przy ul Floriańskiej 10 
spisy poborowych rocznika 1910.

ZAGRANICZNE BILETY LOTERYJNE.
Loterja państwowa jest przedsiębiorstwem 

monopolowem. Bilety loterji zagranicznych 
nie mogą korzystać z debitu w Polsce. Jed­
nakże istnieje sieć ajentów zagranicznych 
łoteryj, sprzedających zagraniczne loteryjne 
bilety niemal wszędzie.

Policja ściga rozpowszechnianie tych bile­
tów. Zabroniona jest nietylko sprzedaż, ale 
i kupno biletu zagranicznego.

ODROCZENIE PRZEBICIA NOWEJ 
ULICY.

Projekt przeb cia nowej ulicy od ul. Bie­
lańskiej do ul. Hipotecznej, między terenami 
Banku Polskiego i posiadłością Radziwiłła, 
wywołany był, miedzy in., zamierzoną rozbu­
dową gmachu Banku Polskiego, a mianowi­

cie rozsze.zenia jednego z jego pawilonów.
Wobec tego, że ostatnio rozbudowa ta uległa 
odroczeniu, jest rzeczą wątpliwą, czy ulica 
ta będzie przebita w przyszłym sezonie bu­
dowlanym, aczkolwiek wydział techniczny 
magistratu wykona wszystkie przygotowaw­
cze czynności, związane z opracowaniem i 
zatwierdzeniem planu regulacyjnego, aby w 
chwili realizacji zamierzeń budowlanych dać 
gotowy plan regulacyjny.

AUTOBUSY W POLSCE.
Podług danych, zebranych przez Ministe- 

rium Komunikacji dla zobrazowania stanu 
współzawodnictwa przewozowego autobusów 
z kolejami, tabor autobusowy w Polsce przed­
stawia się jak następuje: autobusów małych 
(poniżej 15 osób) jest 747, t .j. 21%, śred­
nich (15—20 osób) — 2.313 (66%), więk­
szych (21—30 rsób) — 353 (10%), wielkich 
(powyżej o0 osób) — 47 (1,2%).

Z powyższego wynika, że za przeciętny 
należy uważać autobus 16-osobowy, których 
mamy najwięcej.

OFIARY BRAKU P  ACY. GŁODU, ZIMNA
I NĘDZY

16-Ietni Mieczysław Bem, otruł się 
kwasem octowym.

— 18-letnia Janina Milczarkówna, 
służąca, również otruła się esencją oc­
tową.

— 18-letnia Leokadia Stroińska, bez­
robotna, pragnąc pozbawić się życia 
otruła się terpentyną francuską.

— 19-letnia Helena Pakulsa, zamie­
szkała w schronisku dla bezdomnych

(Okopowa 59), otruła się esencją octo­
wą.

— 23‘-letora Helena Janikowska, bez­
robotna, otruła się jodyną.

— 20-letni Josek Kuchman, robotnik, 
ostatnio bez prawy, który otruł się e- 
sencją octową, zmarł wczoraj w szpita­
lu Dz. Jezus. Przyczyną samobójstwa 
silny rozstrój nerwowy, spowodowany 
brakiem pracy i nędzą.

USIŁOWANIE ZABÓJSTW A ŻONY
Przy ul. Miedzianej 7, gdy właściciel­

ka mieszkania, 21-letnia Urszula Łu­
kowska, bufetowa, gościła u siebie 
grono osób z rodziny i znajomych. Przy­
szedł tam jej mąż z którym Ł. żyje w 
separacji. Pomiędzy małżonkami wyni­
kła sprzeczka. Dudkiewicz, będąc pod­
chmielony, schwycił nóż kuchenny i za­
dał nim Łukowskiej kilka ran ciętych 
i kłótych klatki piersiowej oraz pra- I

wego ramienia.
Szaleńca obezwałdnili goście, wyry­

wając narzędzie zbrodni. Ranną, po o- 
patruniku przez pogotowie, przewiezio­
no do szpitala Dz, Jezus. Zbrodniczym 
mężem zajęła się policja 6 komisariatu, 
przeprowadzając D. do dyspozycji sę­
dziego śledczego. Policja mieszkanie 
zamknęła i klucz zabrała.

POŻARY
Przy ul. Szkolnej 2, w biurze, w bu­

chalterii państwowej fabryki olejów mi­
neralnych w Drohobyczu „Polmin" od 
kosza z papierami zapaliła się framu­
ga, a następnie drzwi. Na miejsce przy­
był ratuszowy oddział straży ogniowej 
który pożar w zarodku ugasił. Przyczy­
na — prawdopodobnie zaprószenie o- 
gnia od niedopałka papierosa.

— Przy ul. Łomżyńskiej 13, w miesz­

kaniu Bolesława Pachniaka na pierw­
szym piętrze zapaliła się ścianka, wsku­
tek wadliwie ustawionej kuchni i prze­
wodu kominowego. Pogotowie V od­
działu straży wyrąbało część ścianki i 
pożar ugasiło,

— Przy ul. Kowelskiej 2 zapaliły się 
sadze. Grożące niebezpieczeństwo po­
żaru usunęło pogotowie V oddziału.

TRAGICZNA ŚM:ETĆ TRAMWAJARZA
Wczoraj w nocy przy zbiegu ulic 

Młynarskiej i Wolskiej zdarzył się tra­
giczny wypadek. W czasie, gdy elek­
trowozy były kierowane do zajezdni 
wolskiej na ul. Młynarską 2, pełnił fun­
kcję jako zwrotniczy, 52-letni Ja n  J a ­

rosz. W pewnym momencie był on 
przygnieciony przez elektrowóz lin.fi 

16“ Nieszczęśliwy, wskutek przygnie­
cenia klatki piersiowej, upadł nieprzy­
tomny. Przybyły lekarz pogotowia 
skonstatował śmierć.

KRWAWE ZAJŚCIE W RESTAURACJI
„KRÓL DOLINIARZY" W OPAŁ ICH

Wozoraj w południe, w restauracji 
przy uł, Freta 17 wynikło krwawe zaj­
ście. Prawdopodobnie na tle porachun­
ków złodziejskich, nieznani sprawcy 
napadli na Mieczysława Kowalskiego, 
„króla doliniarzy". Jeden z napastni­
ków zadał Kowalskiemu dwie rany

cięte lewego przedramienia, nożem lub 
sztyletem. Koledzy przewieźli rannego 
od ambulatorjum pogotowia, gdzie le ­
karz udzielił mu pomocy, stwierdzając 
dwie głębokie rany. Po opatrunku „kró. 
la" przewieziono do szprtala św. Du­
cha.

DZIS PREMJERA C t M i Ą T A U / i n
Bil, ulg. j passp. nlew. ■ ■  I  I  W  I  V
Film większy 

od

„P A R A D Y
„M IŁO ŚCI

REŻYSERIA

ERNEST
LUBITSCH

Marszałk. 111
Pocz 4, 6, 8 i 10

w
ROLI C ŁÓW.

JEANETTE
M A C

DONALD

Nad program: AKTUALNOŚCI DŹW. ŚWIATA 
m. in. KATASTROFA R 101 PARAMOUNT

Dfw°. „ £  w iŁ t o w id *1
M a rs z a łk .  111 Pocz. 4, 6, 8 i 10

O statni dzień I
C E N Y  7 N I Ź O N E

ROM-N N0VARR0
„W esoły Madryt*1

MIEJSKID źw iękow y- 
K inoteatr

D łu g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o godz. 6.30 

w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.
Dla młodzieży dozwolony

„WIĘCEJ 6*ZU “
A n ita  P a g e ,  W illiam H a in es ,  Slim.

K I N O

CASINO
WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY 

FILM MORSKI 
wg, arc. St. Żerom skiego p. t.

Wiatr od morza”
W rolach gt.; Maria Malicka, Adam Bro 
dzIsz.Kaz. Junosza-Stąpow skł, Eug. Bodo

Aparatura dźwiękowa „Western F lectr'c”

K i n o
Dźwięk. COL0S5SUM r r l i
BUSTER KEAT0K

śpiewa, tańczy i rozśmiesza do łez w naj­
nowszej przebojowe, komedji

„IMPRESARIO (U

Nadprogram: „M ała  K « n n ty p a “ .

M a ł a  S a l a  pocz. o godz, ł.
„Jego Królewska Mość DOUGL&S I."

Dla młodzieży dozwolone. Ceny rł. I i 1.^0

K ino d źw ięk o w e

A T L A N T IC
C h m ie ln a  33. Początek 4 6. 8, 10.15

JOHN BARRYMORE
w monumentalnem arcydziele filmowera

„GENERAŁ CRACK"
Nadprogram: Dodatki i aktualności dźwiękowe 

Obr, wł. „Muza-Film".

KIN0 KOMETATEATR

KINO

K arow a 1 8 , obok  h o te lu  B risto l,

„Szlakiem  hańby**

N ajw ytw orn ie jsze  D źw iękow e Kino Stolicy

M ajestic ?■41
w niedziele i święta pocz. 3,

n a jw ese lszy  p ro g ram  św iąteczny  
W I E L K I  F i l .  M N I E M Y
Najwięksi ulubieńcy starych i młodych

PAT I PATACHHN
rozśmieszają nawet głazy 
swoją ostatnią kreacją, jako

Nad program: D źw iękow a b aśń  w ig ilijna
Ceny biletów od zł. 1.50.

Dla młodzieży dozwolony.

TEATR I MUZYKA
Naroaowy

o g. 8 „Pan Geldhab'.* i „Nikt mnie 
nie zna".

N o w y  
o g. 8 „Nowa umowa małżeńska" 

L e t n i
o g. 8 „Pani ministrowa"

Teatr „Ateneum", Czerwonego Krzy­
ża 20. Teatr „Ateneum” pod dyrekcją 
Stefana Jaracza gra dziś „Ulicę" E. Ri- 
cea. Wszystkie bilety już wyprzedano.

TEATR WIELKI dziś nieczynny. We 
wtorek, środę i czwartek grany będzie .Or­
feusz w piekle".

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Fre­
dry „Pan Geldhab" oraz „Nikt mnie nie zna".
0  godz. 3>ś pop. po cenach zniżonych „Mło­
dy las".

TEATR NOWY. Dziś komedja B. Shawa 
„Nowa umowa małżeńska".

TEATR LETNI. Dziś komedja Ad. Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa"..

TEATR POLSKI. Dziś i dni następnych 
„Romans ministerialny".

W dzień Sylwestrowy o północy odbędzie 
eię nocne przedstawienie „Dzień bez kłam­
stwa”.

TEATR MAŁY. Dziś i dni następnych 
„Lekkomyślna siostra":

TEATR ,.QU1 PRO QUO”. Dziś rewia p . i  
„Myszy bez kota”. O godz. 12-ej specjalne 
przedstawienie dla dzieci, urządzone przez 
cały zespół Tac!anny Wysockiej.

TEATR „MORSKIE OKO" (Jasna 3) Dziś
1 codziennie rewja p. t. „Złote szaleństwo".

PO L A  NEGRI PA LA CE
PI, Teatralny Pocz. o 4.15, ost. 10.

Przepiękne melodyjne arcydzieło 
śpiewno-dźwlękowe p. t.

„Czar łleksykanki**
W spaniali wystawa. Emocjon ująca akcja, 

N iebyw ały nadprogram
Aparatura Western Electric.

C h łod n a  i n
Tel. 48-51 *13

Kino FILHARMONJA

Z dymem pożarów"
Jasna 5. Początek 4. 6, f i 10

Pierwszy polski dźwiękowy film morski 
Dla dorosłych i młodzieży

Wspaniały dramat historyczny
Na scenie występy artystów: Nina B'e- 

licz. Henio Domański, Kazimierz Chrzanow­
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K. Ostrowskiego.

„WIATR 0 0  MORZA”
W  rolach głównych-. M arja M alicka, A dan Bro­
dzisz, Eug. Bodo, Kaz. Jun osza-S tępo w sk l, Adolf 

Oym sza, Iren a  Gaw ęcka
Nadprogram: Koncert orkiestry symfonicznej 
kina Filharmonia z udziałem wielkich or-m ów  

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne1

„JEDEN ZŁOTY"

W rolach głównych: Marja Malicka, miss Po­
lonia Zofja Batycka, Bogusław Samborski, 

Władysław Walter i inni.
Ponadto p ro g ra m  śm ie c h u  i  h um oru

w 9-ciu aktach,

D Ź W IĘ K O W E  KINO

„ T Ę C Z  4L“
Przejazd 9 Pocz. 6, 8 1 10.

„PA R A D A  MBŁ0S£»“
w roli igłównej

Maurice Chevalier
Nad program dodatki rewelacyjne. 

Aparatura Western Electric

KINO - REWJA Z N I C Z
ŚNIADECKICH \  TEŁ, 11405

Dziś PREMJERA I d n i n as tęp ny ch

„Podwójne życe“
W rolach głównych PO L A  NEGRI.

NA SCENIE:
„ W iw a t K -r n a w r ł"  z udziałem całego 
zespołu pod kier. I. -(Truszkowskiego i ulu­

bienicy publiczności Janiny Winiarskiej, 
Tańce i ewolucje układu Melerwila. 

Początek o godz. 5 po.

Kino „WISŁA* v is fv isC y rk l
W ie lk i p rogram  ś w ią te c z n y .

NA EKRANIE: Arcydzieło komizmu

„Człowiek, który kręci"
z B u s te r  K e a to n e m  w roli głównej. 

NA SCEVIE: Artystyczna rewja.
U w a g a : Każda 30-ta osoba otrzymuje cenną 

premje od dyrekcji.
Początek g. 12. Ceny od 1 zŁ

Dla młodzieży dozwolone.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". W „W®, 
sołym Wieczorze" ceny zniżone na stałe. 
Dziś ostatni raz grana będzie rewja „Gruuł 
to Plota".

W środę sylwestrową trzy przedstawienia 
o jednakowym programie „Pieniądze dla 
wszystkich”.

TEATR „NOWY A N \N A S”. Dziś i dni
następnych rewia p. t. ;.,Słówko na P.”

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
ska 73). Dziś ..Rozwódka": o godz. 4-ej pop. 
po cenach zniżonych „Ptasznik z Tyrolu".

FOWAFJE
w 15 ml-portów 
H l l ł  wykonywa Za- 
t UT kład Fotograficz­
ny „L E O N  A R“ , No

w y - S w i u t  21.

MEBLE "Największy 
wybór. Najniższe ceny.

Gotówką. Ratami. 
„FLORYDA" Chmielna 
41 róg Marszałkowskiej1 
Posiadamy różne ro­
dzaje tapczanów.

SŁUZACETANIE
do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­

skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo .Ratujmy Niemo­

wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
o wiat 8/10 mieszk 26 
codziennie od U-ej do 
2-ej. 905

CENY D6Ł0S7FA, 7„ i * odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, aa prowiacji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmianę adresu 50 gr.
Poszukiwania i °  W k mi. ™*lr* tekście zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroloji do 60 mn. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30. drobne za wyraz gr 2t

:• pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 30 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczainycb -
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. y

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, Redaktor odpowiedzialny STO JAN STEFAŃOWSKŁ Wydawca RAPA NACZELNA P. P. S.

Odbito w druk. ..Robotnika”. Warecka 7*


